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w y ch o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m n ie d z ie l i św ią t z d o d a tk iem  ty g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A ' 4 w y n o s i m ie s ię cz n ie w  e k sp ed y c ji  

2 ,1 0 z ł, z o d n o sze n ie m  w  d o m  p rze z l is to n o sz a 2 ,4 6  z ł, k w arta ln ie  7 ,3 8  z ł. 

W  ra z ie  w y p a d k ó w , sp o w o d o w an y c h  s iłą  w y ż sz ą , p rz e sz k ó d w  z ak ład z ie ,  

s tra jk ó w  i tp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rcz e n ie  g a ze ty .

N ak ład e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz em y s ło w e j" (F r . M iem c zy k )  w  C h e łm ży *  

R e d ak c ja c z y n n a o d  g o d z in y  1 1 —  1 2  i o d 1 6  —  1 7 -te j.

R e d a k to r n a cz e ln y  i o d p o w ied z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I, C h e łm ż a .
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W  dniu Jmienit] Jfiarszatya 

X Józefa Piłsudskiego.
51r On, szary żołnierz, wyszedł z ofiarnego 

szarego tłumu bojowników za wolność naszą... 

Bib W latach kajdan i niewoli stał na czele 

bezimiennych patfjotów, którzy w ciemnicach 

konspiracji walczyli i wierzyli, bo kochali. ..

W latach wojny rzucił Wielki. Zew, który 

jak hejnał rozległ się po całej Ziemi Polskiej...

Poszli za Nim ci, którzy wierzyli. Nieśli 

w dani dla ojczyzny krew swą i życie swe 

• młode, cierpieli głód, nędze i poniewierkę.

Powstała ojczyzna wolna.

Po wielu wzmaganiach utrwaliła byt swój, 

wstępuje na drogę swej przyszłości i rozwoju.

Dziś oto, tak jak w dzień, który dał Czyn 

Legjonów, tak jak w pierwszym dniu odzy­

skania niepodległości, na czele Państwa Pol­

skiego stoi Marszałek Józef Pisudski.

W dniu dzisiejszym nasz kraj zwyczajem 

staropolskim wyraża Mu swą miłość 

i wdzięczność.

Niech serca i myśli nasze połączą się 

dzisiaj w szczerym i serdecznym wysiłku woli, 

spełniając wezwanie Jego i stojąc do zbiorowej 

pracy twórczej dla Polski.

Niechaj nienawiść podła ustąpi z serc wszyst­

kich obywateli kraju! Złączmy się dniu tym 

w jeden nierozwalny łańcuch ludzki, połączo­

ny miłością braterską i wraz z Solenizantem 

pracujmy dla dobra i tylko dla chwały i wiel­

kości naszej Odrodzonej Ojczyzny.

'Redakcja i Wydawnictwo

„Przeglądu Pomorskiego".

W ósmą rocznice pierwszej 

Konstytucji polskiej.
W śró d w ie lk ich w y p a d k ó w d z ie jo w y ch d o b y  

p o w o je n n e j, u c h w ale n ie K o n s ty tu c ji w d n iu 1 7  

m a rc a 1 9 2 1  ro k u n ie w y w o ła ło ta k ie g o w ra że n ia  

i n a s tro ju , ja k i w y w rz e ć b y ło p o w in n o .

U c h w a le n ie p ie rw sze j w  w o ln e j P o lic e K o n ­

s ty tu c ji n a s tą p iło w  d n iu , w  k tó ry m o c z y n a ro d u  
p o lsk ie g o z w ró c o n e b y ły n a G ó rn y Ś lą sk , k ie d y  

c a ły n a ró d p o lsk i z z a p a r ty m  o d d e c h e m  o c z e k iw a ł 

w y n ik u g ło so w an ia n a  te j p ra s ta re j Z ie m i P ia s to w ­
sk ie j.

G ó rn y  Ś lą sk o c a la ł d la P o lsk i; c h w ila w z ru ­

sz en ia  p o w o li p rz em in ę ła ,

W te d y d o p ie ro  u w y d a tn iła s ię c a ła d o n io s ło ść  

te g o  d n ia , w  k tó ry m  P o lsk a z m a rtw y ch w s ta ła  z d o -

Sprawy polsko-litewskie w Genewie.
G e n ew a , 1 7 . 3 . O b ra d u ją c a w  G e n e w ie  

k o m is ja d o sp ra w k o m u n ik ac y jn y ch L ig i z a jm u je  

s ię sp ra w ą p rz y w ró c en ia n o rm a ln y c h s to su n k ó w  

p o m ię d z y L itw ą i P o lsk ą w e d łu g ż ą d a ń  z a w a rty c h  

w  re z o lu c ji R a d y L ig i z w rz e śn ia u b . ro k u . P ra ­

JVapad bandycki na kolejowy ambulans 
pocztowy.

Napadu dokonano w biegu pociągu. — 130 łys, złotych łupem bandytów. 

Jeden z bandytów przebrany był w mundur kolejarza.

W  a  r  s  z  a  w  a , 1 7 . 3 . W  p ią te k  m ięd z y 9 -tą  

a 1 0 * tą w ie cz o rem  m ię d z y K rak o w e m a D ę b ic ą  

n ie w y ś le d z e n i d o ty c h c za s sp ra w cy  n a p a d li p o d c z a s  

b ie g u p o c ią g u n a a m b u la n s p o c z to w y i z ra b o w a li 

1 3 0 ty s ięc y z ło ty c h . B y ło ic h d w ó c h . Je d e n b y ł 

w £  m u n d u rz e k o le ja rza i p o d p o z o re m  sp raw d z en ia

Groźna sytuacja w Hiszpanji.
Ruch studencki rozszerza się na robotników i wojsko.

P  a  r  y  ż ,  .1 7 . 3 . S y tu a c ja w  H isz p a n ji  z n a cz ­

n ie p o g o rsz y ła s ię , W  G re n ad z ie d o sz ło d o p o ­

w a ż n y c h ro z ru c h ó w . R z ą d  m a z a m ia r  o g ło s ić s ta n  

o b lę ż e n ia . W  ro z ru c h ac h s tu d e n ck ic h b io rą  u d z ia ł 

w o jsk o w i i ro b o tn ic y . S z e re g w y ż sz y c h o fic e ró w  

d e p o rto w a n o .

P o rtre ty  P rim o d e R iv e ry d e m o n s tra n c i o b ­

rz u c a ją k a m ie n iam i.

W  W a len c ji, V a lla d o lid , o ra z k ilk u in n y c h  

b y ła n a resz c ie m o c n ie jsz e p o d w a lin y p a ń s tw o w e i  

p ra w a k a ż d e m u w ie lk ie m u i k u ltu ra ln e m u  n a ro d o ­

w i p rz y n a leż n e .

W ted y  te ż p a m ię tn e b y ły  s ło w a , w y p o w ie d z ia ­

n e  p rz e z  je d n eg o  z  p ie rw sz y c h  p a r lam e n ta rz y s tó w  w  

S e jm ie p o  o d c z y tan iu K o n s ty tu c ji: „ ż e p a ń s tw o , to  

z o rg a n iz o w a n y n a ró d , a fu n d a m e n te m  te j o rg a n i­

z a c ji je s t k o n s ty tu c ja "  —  z o s ta ły n a leż y c ie z ro zu ­

m ia n e i o c e n io n e p rze z sp o łe c z e ń stw o .

Ja sn e m  s ię s ta ło , ż e d o p ie ro  z  c h w ilą u c h w a ­

le n ia K o n s ty tu c ji, P o lsk a  w e sz ła d o  ro d z in y n a ro ­

d ó w  ja k o  p a ń s tw o p ra w o rz ąd n e , sa m o d z ie ln e i o -  

p a r te o  ro d z im e z a sa d y  i p rz e p isy rz ą d ó w .

K ie d y e n tu z ja z m  m in ą ł, k ie d y  p ra k ty c z n e ż y c ie  

n a ro d u u p o m n ia ło s ię o sw e p ra w a , u ja w n iły  s ię  

ró ż n e b ra k i i n ie d o m a g a n ia te j u c h w a lo n e j w ó w ­

c z as K o n s ty tu c ji. S e jm  U sta w o d a w c z y  s tw a rza ją c  

ją p o d k re ślił b o w ie m , a n a w e t z p o b u d e k  p a r ty j­

n y c h  u p o k o rz y ł in n e  c z y n n ik i w ład z y . R o lę P re z y ­

d e n ta R z e cz y p o sp o lite j S e jm  o g ra n icz y ł w y łą c z n ie  

n ie m al d o fu n k c y j re p rez e n ta c y jn y c h , z se n a tu  u -  

c z y n ił p o d  p e w n e m i w z g lęd a m i p a ro d ję , ta k , ż e  

ju ż p o  k ilk u  p ie rw szy c h  la tac h k o n iec z n ą  s ię  s ta ła  

n a p ra w a u s tro ju R z e cz y p o sp o lite j.

M im o w sz y s tk o u c h w a lo n a p rz e d o śm iu la ty  

K o n s ty tu c ja sp e łn iła sw o je z a d a n ie . P a ń s tw u  p o l­

sk iem u , b łą d z ąc e m u p o m a n o w ca c h b e z ła d u i ro z ­

p rz ę że n ia p o w o je n n e g o , d a ła te p ra w a k a rd y n a ln e  

c e k o m is ji , o p ie ra ją s ię n a z a sa d ac h p ro to k ó łu  

k o n fe re n c ji w  K ró le w c u , o ra z n a  m e m o rja le , o p ra ­

c o w an y m  w  se k re ta r ja c ie L 'g i w z w ią zk u z p o ­
w y ż szą sp raw ą .

h a m u lc a w sze d ł d o a m b u la n su . N a  je d n e j z e s ta ­

c ji w y sz ed ł u d a ją c , ż e o c z e k u je n a sw e g o  k o le g ę , 

p o c ze m  o b a j w sie d li d o a m b u la n su . S te ro ry z o w a-  

w szy  k o n w o je n ta i w y rz u c iw szy  g o z w a g o n u , p o  

d o k o n a n iu ra b u n k u  z b ie g li. P o śc ig  n ie  d a ł d o ty c h ­
c za s ż a d n y c h re z u lta tó w .

m ia s ta c h u n iw e rsy te ck ic h o d b y ły  s ię b u rz liw e d e ­

m o n s tra c je . W  W a len c ji p ro feso ro w ie so lid a ry z o ­
w a li s ię z e s tu d en ta m i i w y s ła li d e p e sz ę p ro te s tu ­

ją cą d o k ró la . R a d a g a b in e to w a p o s ta n o w iła sz e ­

re g  su ro w y ch  p re sy j. R o d z ic e s tu d en tó w , p o n iż e j  

la t 1 8  b ę d ą  k a ran i. R z ą d z a m ie rz a  z a m k n ą ć  sz e re g  

w y ż szy c h u c z e ln i. W śró d lu d n o śc i p a n u je p o w sz e ­
c h n e w z b u rz en ie .

i z a sa d n ic z e , n a k tó ry c h  o p a r ła s ię c a ła e g z y s te n ­

c ja i o d b u d o w a p ó ź n ie jsz a P o lsk i. O d b u d o w a ta  

d o k o n a ła s ię ju ż p o d  h a s łem , —  ż e p a ń s tw o , to  

p e w n o ść ż y c ia i m ie n ia , to  p ra w o rz ą d n o ść i sp ra >  

w ie d liw o ść . I w  te rn w ła śn ie le ż y c a ła d o n io s ło ść  
d n ia 1 7 m a rca 1 9 2 1 ro k u ,

Ó sm ą ro c z n ic ę te g o  d n ia  o b c h o d z im y  w  c h w ili* ! 

k ie d y w  b e jm ie i n a sz e ro k ie j a re n ie  ż y c ia p o li­

ty c z n e g o w  P o lsc e ro z g ry w a s ię w a lk a o re fo rm y  

u s tro ju R z ec z y p o sp o lite j. Ż y c z y ć n a le ż y , a b y  p a d ' 

s tw o w y sz ło z n ie j b e z w strz ą só w  i u z y sk a ło w a «  

ru n k i p ra w d z iw e g o  d e m o k ra ty c zn e g o  ro z w o ju .

14 ofiar nieznanej epidemii.
M e tz , 1 7 . 3 . W  o k o licy  [M e tz u , w y b u c h ła  

n ie z n a n a e p id em ja . N a 3 5  m ie sz k a ń c ó w  w si, 1 4  
z m a rło .

Szpieg — dygnitarzem  
niemieckim

B e rlin . 1 7 . 3 . R z ą d p ru sk i p o d p isa ł d z id  

n o m in a c ję o s ła w io n e g o  d ra  Ł u k a sz k a n a s ta n o w i­
sk o n a d p re z y d e n ta  n ie m . G . Ś lą sk a .

Choroba marsz. Focha.
P a ry ż , 1 7 . 3 . S ta n  z d ro w ia m a rsz . F o c h i  

n a g le  s ię  p o g o rsz y ł. C h o ry  je s t  b a rd z o  p rz y g n ę b io n y
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MHiędzynarodówka trockistów".
W ie d eń , 1 7 , 3 . „ D ie Ś tu n d e " d o n o s i, ż e  

o d b y ć s ię m a w  C z e c h o s ło w a c ji k o n g re s , n a  k tó ry m  

o m ó w io n e b ę d z ie  z a ło ż en ie t . z w . „ m ięd z y n aro d ó w k i  

tro c k is tó w " w  c e lu  z w a lc z a n ia  I I I . m ięd z y n a ro d ó w ­

k i S ta lin a .

Panamerykańska komunikacja 
lotnicza.1 * * * * * *

(C ią g d a lsz y )  (1 9

Ł ó d ź w je c h a ła d z io b e m  n a ła w ic ę i w y d o b y li

szc zę ś liw ie n a p o k ła d  ja k iea ó ś  c z ło w ie k a , p rz em o ­

c z o n e g o , a p o k ry teg o b io te m o d s tó p d o g łó w .

W id a ć b y ło n a n im re sz tk i p a sa ra tu p k o w e g o .

W la liśm y m u d o u s t k ro p lę  M w h isk y “ i to  g o  o ż y ­
w iło .

—  W e ź m y g o w  k rz y ż o w y o g ie ń p y ta ń —  

z a p ro p o n o w a ł k o m e n d an t —  m o ż e c o w y d o b ę -  
d z iem y .

C u d z o z ie m ie c , z aw in ię ty  w  ż ó łty  p ła sz c z c e ra ­

to w y , k tó ry m u d a ł m iło s ie rn y  ż o łn ie rz , sz cz ę k a ł  

z ę b a m i. P rz y św ie tle la ta rn i, p a d a ją c em  m u n a  

tw a rz , w y d a ło m i s ię , ż e ła p ie z ę b am i n ie ty lk o z  

z im n a , le c z i z e s trac h u . P o p a ru s ło w ac h ro z -  
Im o w y u tw ie rd z iłe m s ię w  te rn m n ie m an iu i p o -  

Iw ró c iłem  z te rn d o k o m e n d a n ta .

—  P o w ia d a , ż e w y z n a w szy s tk o , je ż e li m u  
Id a ru je m y ż y c ie .

I —  N o  ! n ie ro z s trz e la m y g o  z a ra z —  o d p a r ł  

Id o b ro d u szn ie S h e lley —  a c z k o lw iek n a  n ić le p sz e -  

Ig o  p e w n ie n ie z a s łu ż y ł, je ż e li b ra ł u d z ia ł w  z a ta  

[p ia n iu s ta tk ó w , a  ta k p e w n ie b y ło . Id z ie  je d n ak  

[o to , a b y d o w ie d z ie ć s ię p ra w d y . P o w ie d z m u

W  a  s  z  y  n  g  t  o  n , 1 7 ,3 . P re z . H o o v e r  o św ia d ­
c z y ł, iź z w io sn ą r . b . p o d ję ta b ę d z ie  k o m u n ik ac ja  

lo tn ic z a p o m ię d z y S ta n a m i Z je d n o c z o n e m u a p a ń ­

s tw am i p o łu d n io w e j A m e ry k i.

Piraci w 20 wieku.
O slo , 1 7 , 3 . W  H a u g e su n d z a trz y m an o s ta ­

tek z ła d u n k ie m  a m u n ic ji, b ro n i i m a te r ja łó w  w y ­

b u c h o w y c h . S ta tek  b y ł w ła sn o śc ią b a n d y p ira tó w , 

która d o k o n y w a ła n a p ad ó w n a ło d z ie ry b a c k ie i 

m n ie jsz e  p o r ty .

Subwencje na tajne zbrojenia-
B e rlin , 1 7 . 3 . S to c zn ie „ S c h ic h a u " w  E l­

b lą g u , sk ą d p o c h o d z ił g ra n a t p o s taw io n y n a  try b u ­

n ie  R e ich s tag u  p rz e z p o s ła k o m u n is ty cz n e g o , m a ją  

o trzy m a ć n o w ą su b w en c ję rz ąd o w ą  w  w y so k o śc i  

1 4 m iljo n ó w  m a rek .

Szwecja i Persja ratyfikują pakt 
Kelloga.

S z to k h o lm , 1 7 . 3 . Iz b a  p rz y ję ła b e z z a ­

s trz e ż e ń p a k t K e llo g a ,

T e h e ra n , 1 7 . 3 . P a r la m e n t ra ty fik o w a ł 

p a k t K e llo g a .

Ofiary powodzi w Ameryce-
M o n tg o m e ry , 1 6 , 3 . (A la b a m a ) . W sk u te k  

w y lew u w  m . E lb a z g in ę ło 5  o só b , a 1 5 0 0  s trac iło  

d a c h n a d  g ło w ą .

Z kraju.
Niezwykłe ocalenie robotnika.

W  W a rsz a w ie z d a rz y ł s ię w  ty c h d n ia ch  w y ­

p a d e k , k tó ry z a lic zy ć n a le ż y d o rz a d k ic h w y d a ; 

rż eń  w  k ro n ic e . O to ro b o tn ik Ja n  N o w ak , z a ję ty  

sp rzą tan ie m  śn ie g u z e sz cz y tu k a te d ry św . Ja n a , 

ru n ą ł z w y so k o śc i 8  p ię tro w e j w ie ż y n a b ru k .  

N o w a k w p a d ł w  s te r tę śn ie g u i d z ię k i te j!  w ła śn ie  

o k o lic z n o śc i w y sze d ł z w y p a d k u z u p e łn ie c a ło , 
o sz o ło m io n y ty lk o lu p a d k ie m .

Odbudowa najstarszego klasztoru w 
Polsce.

I N a js ta rsz y m  z a b y tk ie m k u ltu ry  k a to lic k ie j w  

P o lsce je s t k o śc ió ł i k la sz to r  n a  g ó rz e Ś w ię to k rz y -  

sk le j, z b u d o w a n y  je sz c z e w  w ie k a  X . Z a b y te k  te n  

z n a jd u je s ię w  z u p e łn e m z a n ie d b a n iu . W b u d y n ­

k a c h k la sz to rn y ch  p o  s tłu m ie n iu  p o w s tan ia  s ty c z n io ­

w e g o M o sk a le  u rz ą d z ili w ie z ie n ie , k o śc ió ł z aś  z b u ­

rz y li A u s tra ja c y w ro k u 1 9 1 4 . W  S a n d o m ie rz u  

d z ia ła k o m ite t p o d p ro te k to ra tem b isk u p a R y x a , 

k tó ry z a b ie g a o o d b u d o w a n ie k o śc io ła o ra z o u su ­

n ie c ie w ię z ie n ia z z a b u d o w a ń d a w n e g o k la sz to ru .  

P ra ce k o m ite tu  je d n ak  p o su w a ją  s ię  p o w o li n a p rz ó d  

z p o w o d u b ra k u ś ro d k ó w .

Aresztowanie fałszerza pieniędzy.
P o lic ja w  B ie lsk u a re sz to w a ła n ie jak ie g o S a ­

m u e la R u d o lfa , p o c h o d z ą c e g o z K rak o w a , z a k ra ­

d z ie ż i ró ż n e o sz u k a ń cz e p ra k ty k i. B y ł o n ju ż  

n ie je d n o k ro tn ie k a ran y  z a p o d ra b ia n ie p ie n ię d z y . 

R u d o lf z o s ta ł o d s ta w io n y  d o w y d z ia łu ś led c z e g o , 

ja k o  p o sz u k iw a n y z a in n e p rz e s tę p s tw a .

Automobilowy raid gwiaździsty w 
Tatry.

W ę g ie rsk i k lu b  a u to m o b ilo w y  i m o ra w sk o -ś lą -  

sk i k lu b a u to m o b ilo w y u rz ą d z a ją w  c z a s ie trw a  

n ia w y śc ig u  ta trza ń sk ieg o  w  S m o k o w c u ra id  g w iaź ­

d z is ty  w  T a try . T e rm in w y śc ig u a u to m o b ilo w e g o  

ta trza ń sk ie g o u s ta lo n o .n a 2 1 lip c a r . b . tra sa  je g o  

b ę d z ie b ie g ła z M a tla r d o S m o k o w c a to  je s t n a  

p rz e s trz e n i 1 0 k ilo m e tró w .

Odszkodowanie dla Polaków na Łotwie.
R z ą d ło te w sk i w staw ił d o b u d że tu su m ę 5  

m iljo n ó w ła tó w  n a o d sz k o d o w a n ie d la P o la k ó w , 

w y w ła sz c z o n y c h p rz e z re fo rm ę ro ln ą w  r . 1 9 2 0 .

Kolejarze ■ to dojrzali 
obywatele.

(S p ra w o z d a n ie z z e b rań P o lsk ie g o Z w ią z k u  

K o le ja rz y ) .

W  u b ie g ły p ią tek  o d b y ło s ię  w  „ H o te lu  D w o r­

c o w y m " z e b ran ie K o ła m ie jsc o w eg o P .Z .K . p rz y  

b a rd z o l ic z n y m u d z ia le c z ło n k ó w . Z w o ła n e o n o  

z o s ta ło w  ty m  c e lu , a b y  z u p e łn ie  ro z w ią za ć  w sp o m ­

n ia n e o g n iw o  o rg a n iz a c y jn e , a lb o w ie m  d w ie s iln e  

o rg a n iz a c je , ja k Z . Z . P . i P . Z . K . p o s ta n o w iły  

s ię p o łą c zy ć i s tw o rz y ć je d en je sz c z e s iln ie js z y  

z w ią z e k z a w o d o w y , w y rz u ca ją c p o z a n a w ia s c h a ­

ra k te r p o lity c z n y . K ro k ty c h d w u p o tę żn y c h  

z w ią z k ó w je s t n ie z w y k le d o n io s łem p o su n ię c ie m  

w  ż y c iu k o le ja rsk ic h o rg a n iza c y j, p o n ie w a ż w ię k ­

sz o ść k o le ja rz y , o p a r łs zy s ię n a g ru n c ie śc iś le z a ­

w o d o w y m , b ę d z ie m o g ła sk u te c zn ie j b ro n ić sw y ch  

in te re só w  z a w o d o w y c h i p o łą c z o n y c h  z e sp ra w ą  p o ­

p ra w y b y tu .
.O b ra d y  z ag a ił z a s łu ż o n y sp o łec z n ik ,d łu g o le tn i 

p re ze s , p . K u c h a rsk i, k tó ry p rz e d s taw iw sz y  p o rzą ­

d e k d z ie n n y , p o w ita ł d e le g a ta z a rz ą d u  o k rę g o w e g o  

z T o ru n ia p . M a tu sz a k a i c z ło n k ó w . P o o d c z y ta ­

n iu p ro to k u lu  p rz e z se k re ta rz a p . Ł a n g o w sk ie g o  

z a b ra ł g ło s d e le g a t p . M a tu sz ak , k tó ry  w  sw y m  

g o d z in n y m  re fe ra c ie p rz e d s ta w ił w  rz e cz o w y c h o b ­

ja śn ie n ia c h  p rz y cz y n y  p o łą c ze n ia s ię w je d n ą o r ­

g a n iza c ję  P .Z .K . z Z .Z .P ., p o d k re ś la ją c  m ię d zy in -  

n e m i to , ż e w sz y sc y k o le ja rz e ro z b ic i n a k ilk a  

z w ią zk ó w  n ie w y k a z a ły ty le sp ręż y s to śc i, a b y z a ­

d o w o lić sz e re g i sw y c h c z ło n k ó w , a lb o w ie m  z a m ia s t  

p ra cy z m ie rz a ją c e j d o p o d n ie s ie n ia g o d n o śc i k o ­

le ja rz a ja k o  o b y w a te la o ra z d o p o p ra w y  b y tu , p ro ­

w a d z iły m ię d z y so b ą w a lk i p o lity c zn e , z a n ie d b u ją c  

te m  sa m em  k o n ie c z n o śc i w y n ik a ją c e z ż y c ia . R e ­

fe re n t sw e m i ja sn em i w y w o d a m i p rz e k o n a ł w sz y ­

s tk ich c z ło n k ó w , ż e p o łą c ze n ie s ię ty c h d w u o rg a ­

n iz a c y j le ż y w  in te re s ie c z ło n k ó w P . Z . K ., ja k  

i Z .Z .P . W sp o m n ia ł ró w n ie ż o te m , ż e b a rd zo  

w a ż n e z a g ad n ie n ia w y ło n iły s ię n a p o lu ż y c ia k o ­

le j  a rs tw a p o lsk ie g o , w ię c d la te g o te m  u s iln ie j n a ­

le ż y p o w ita ć tę z d ro w ą m y ś l p o łą c ze n ia s ię k o le ­

ja rz y  p o d  je d n y m  sz ta n d a re m  z aw o d o w y m . Z p o ­

w o d u sk ro m n y c h ła m ó w  n a sz e g o p ism a , n ie m o ż e ­

m y s tre śc ić te g o re fe ra tu  d o k ła d n ie j, je d n ak  s tw ie r­
d z a m y , ż e b y ł o n n a c ec h o w a n y tro sk ą o w szy s tk ie  

g ru p y k o le ja rz y ta k z o rg a n iz o w an y c h ja k i n ie  

z o rg a n izo w a n y c h . Z p o łąc z o n y c h ty c h o rg a n iz a cy j 

p o w s tan ie n o w y  z w ią z e k  p o d n a z w ą : „ Z je d n o c ze n ie  
K o le jo w có w  P o lsk ic h " .

N a d re fe ra te m  w y ło n iła s ię k ró tk a d y sk u s ja , 

w  k tó re j p o sz cz e g ó ln i c z ło n k o w ie p o c h w a lili k ro k  

c e n tra ln y c h  z a rz ą d ó w , z m ie rz a ją cy d o p o łą c ze n ia  

s ię k o le ja rz y p o d sz ta n d a re m  a p o lity c z n y m  —  z a ­
w o d o w y m .

K ilk a s łó w  ró w n ie ż w y g ło s ił re d . „ P rz e g lą d u  

P o m o rsk ieg o " p . K o b ie rsk i s tw ie rd z a ją c , ż e k o le ­

ja rz e  p ie rw s i w y k a z u ją sw ą d o jrz a ło ść o b y w a te lsk ą  

p rz e z z łą cz e n ie s ię w  je d n o lite j o rg a n iz a c ji z a w o ­

d o w e j w y rz u c a ją c z n ie j p ie rw ia s tek p o lity c z n y ,  

ja k o te n n a jz g u b n ie jszy „ sz k o rb u t" w  ro z w o ju  o r-  

g a m z ac y jn e m  w szy s tk ich w a rs tw n a sze g o sp o łe ­
c z eń s tw a . •

P o w y c z e rp a n iu d y sk u s ji z g ro m a d z en i c z ło n ­

k o w ie u c h w a lili je d n o g ło śn ie , ż e z  d n ie m  b ie żą c y m  

tu te js z e k o ło P . 2 . K . z o s ta ło z lik w id o w a n e . Z a ­

rz ą d je d n a k  b ę d z ie u rz ę d o w a ł a ż d o c z a su ro z w ią -*  

z a n ia k ó ł o k rę g o w y c h . P o te m  n a s tą p i u tw o rz en ia  
n o w e g o k o ła Z . K . P .

N a s tęp n ie w  k ilk a m in u t p ó ź n ie j o d b y ło s ię  

z e b ran ie m ie się c zn e P .Z .K ., ja k o o s ta tn ie , n a k tó -  

re m  o m ó w io n o c a ły sz e re g  sp ra w n a tu ry w e w n ę ­

trzn e j i w y b ra n o n a z ja z d o k rę g o w y d o B y d g o sz ­

c z y , m a ją c y s ię o d b y ć w  d n iu 2 4  b m . ja k o  d e le g a ta  

p re ze sa p . K u c h a rsk ie g o .

P o w y c z e rp a n iu w sz y stk ich p u n k tó w  p o rz ą d k u  

d z ie n n e g o , p re ze s p . K u c h a rsk i z a m k n ą ł z e b ra n ie  

o k rz y k ie m ; „ N ie c h ż y je Z je d n o c ze n ie K o le jo w c ó w  

P o lsk ic h " . N o w e j o rg a n iz a c ji ż y c z y ć n a le ży , a b y  

w  je j sz e re g ac h  z n a le ź li s ię  w sz y scy  k o le ja rz e , o ra z  

a ż eb y sk u te cz n ie w a lc z y ła o p o p ra w ę b y tu sz e ro ­

k ic h rz e sz k o le jo w y c h n iż sz y c h s to p n i i , a b y g o d ­

n o ść u rz ę d n ic z ą w śró d k o le ja rz y u m ia ła p o d n ie ść  

d o n a le ż y teg o p o z io m u .

W. JLangwood
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Dok 1913
(P rz ek ła d  z a n g ie lsk ie g o ) .

p a n , ż e je że li w y z n a w szy s tk o , to  w sta w ię s ię z a  

n im  u a d m ira ła .
Z a c zą łem  b a d a n ie i p o c h w ili w y d o b y łe m  z e ń  

c o n a s tęp u je :
B y ł m a jtk ie m  n a „ V an  G y z e n ie " . O p u sz c za ­

ją c R o tte rd a m , n ie w ie d z ia ł, ż e w y p ra w a , o k tó rą  

id z ie , m a m ie ń ja k iś c e l sz cz e g ó ln y . Z w ró c iło  

je d n a k  to  je g o u w a g ę , ż e s ta tk ie m  d o w o d z ił ja k iś  

n o w y k a p ita n , s te rn ik i m a sz y n is ta  b y ł ta k że  in n y , 

ja k p o p rz e d n io . P rz ez c a łą d ro g ę to w arz y szy ł  

„ V a n G y z e n o w i" ja k iś in n y p a ro w ie c . W  d ro d z e  

z eb ra ł k a p itan k ilk u m a ry n a rz y i z a p y ta ł ic h , c z y  

w e z m ą d o b ro w o ln ie u d z ia ł w  d o ść n ie b e zp ie c zn e j 

p rz ep ra w ie , k tó ra p rz y n ie s ie im  p o 1 0 0 m a re k  n a  

g ło w ę ? Z g o d z ił s ię w raz z p ięc iu in n y m i, ta k  

sa m o p o s tą p ili trz e j p a lac z e . W sz y scy o trz y m ali 

ro z k az trz y m a ć s ię o so b n o i n ie z b liża ć s ię d o  

re sz ty z a ło g i. G d y „ V a n  G y z en " d o p ły n ą ł n a  w y ­

so k o ść N o rę , z e b ran o re sz tę z a ło g i i p rz esa d zo n o  

n a s ta te k  to w a rz y sz ą c y , k tó ry  o d p ły n ą ł n a  w sch ó d .  

T y m  c o p o z o s ta li , o św iad c z o n o , ' ż e w sz y sc y o f ic e ­

ro w ie o b e c n i n a s ta tk u n a le żą d o m a ry n a rk i n ie ­

m ie c k ie j i o trz y m ali ro z k az z a ta ra so w an ia p o r tu  

w  M e d w a y .

K o liz ja m ię d zy d w o m a p ie rw sz y m i s ta tk a m i  

b y ła z a a ran ż o w a n a  u m ie ję tn ie . Je d en  z n ic h  m ia ł  

ja k o ła d u n e t s ta re sz y n y k o le jo w e , m ię d z y k tó re  

w la n o p ły n n y c e m e n t ta k , ż e s ta tek  s ta n o w ił je d ­

n ą z b itą m a sę . „ V a n G y z e n " m ia ł p o d o b n y ła d u ­

n e k i b y ł z a o p a trz o n y w  p rz y rz ą d w y b u c h o w y , 

k tó ry w y b ija ł w  d n ie k ilk an a śc ie o tw o ró w  ró w n o ­

c z e śn ie . Z a ło g a  o trzy m a ła p a sy ra tu n k o w e i p o ­

ło w ę p rz y rze c z o n y ch p ie n ięd z y z g ó ry . W sz y sc y  

p o w p ra w ie n iu w  ru c h p rz y rz ąd u w y b u c h o w e g o , 

w y sk o c zy li d o w o d y . B y ło u m ó w io n e , ż e sk ie ru ją  

s ię k u G ra v e se n d i b ę d ą p o te m  u c iek a li , ja k  k to  

b ę d z ie m ó g ł. O n  je d n a k n ie m ia ł o d w a g i z a n u ­

rz y ć s ię w  z im n ą w o d ę i s ie d z ia ł n a w y se p c e .

—  D o d ja b ła  ! A le ż to  w o jn a z  N ie m ca m i!..,  
W o jn a ! —  z a w o ła ł S h e lle y .

O  d ru g ie j p o p o łu d n iu d o w ied z ie li s ię , ż e ta k  

je s t w  is to c ie , g d y ż o d  s tro n y d o k ó w  z a sy g n a liz o ­

w a n o , ż e n ie p rzy ja c ie l w y lą d o w a ł w  N o rfo lk . O d  

n u rk ó w  z a ś d o w ie d z ie liśm y s ię , ż e z a ło g a z a to ­

p io n y c h p a ro w c ó w  w  is to c ie b y ła ta k ą sam ą , ja k  

m ó w ił w y ło w io n y  p rz ez n a s m a ry n a rz . K a n a ł b y ł  

p rz e to w sp an ia le z a k o rk o w a n y !

Z d u m ie w a ją c e to  o d k ry c ie w y k a za ło , ja k  d o ­

b rz e p rz y g o to w a li N ie m c y w y b u c h k ro k ó w  w o je n ­

n y c h , k tó ry  ta k  sp ie sz n ie m ie li ro z p o c zą ć . W sz y s­

tk ie o k rę ty a n g ie lsk ie , z n a jd u jąc e  s ię w  C h a th a m  

b y ły w  je d n e j c h w ili z a m k n ię te i n ie d o u ż y tk u . 

A  je d n a k  w ła d ze n ie b y ły  w  te rn  b e z w in y . Je sz ­

c z e w  r . 1 9 0 5 w y p ły n ą ł p e w ie n  o b c y  o k rę t w  b ia ­

ły d z ie ń n a M e d w a y i sp o s trz eż o n o g o  d o p ie ro  

w te d y , g d y s ta n ą w sz y p rz e d  d o k a m i, z a c z ą ł d a w a ś  

sa lw y p o w ita ln e ...

3
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Zaskoczona flota.

P ie rw sz e w ia d o m o śc i o  w ie lk ie j b itw ie m o r­

sk ie j b y ły , ja k  z w y k le n a  w o jn ie , n ie p ew n e i p rz e ­

k rę co n e . N ie b y ło z n ic h w id a ć , c z e m u z w y c ię ­

s tw o  p rz ec h y liło s ię n a je d n ą  s tro n ę i c z e m u po 

d ru g ie j p o n ie s io n o k lę sk ę . P o w o li d o p ie ro u k a z y ­

w a ła s ię p ra w d a .

(Ciąg dalszyTnastąpi) j
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s N r. 64

Ważna sprawa.
Z najdujem y się obecnie przed w ażnem zada­

niem , które rozstrzygnie o naszem życiu państw o- 
w em . O bow iązkiem przeto każdego obyw atela  jest 
in teresow ać się spraw am i państw ow em i. Jedynem  
źródłem  dow iedzenia się czegoś, jest pilne czyta­
nie gazety . Pism o nasze jest pism em bezparty j-  
nem , dlatego dąży do ośw iecenia każdego w spra­
w ach szczerze i praw dziw ie, bez żadnych w pływ ów  

i tej lub ow ej partji. Piszem y w szystko  to , co  nam  
sum ienie nakazuje, i co dąży do dobrobytu pań ­
stw a. C zytajcie w ięc  i rozpow szechniajcie „Prze­
gląd Pomorski*, który jest pism em bezpar- 
ty jnem !____________

Z zebrania Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Zawodowego.
W  ub. sobotę odbyło się zebranie tu tejszej  

filji C b, Z . 2. w lokalu p. Jankow skiego, na któ ­
re poza członkam i przybyło dużo ciekaw ych. O bra­
dy zagaił w iceprezes p. Szym ański, który w szyst­
kich pow itał w serdecznych słow ach i przedstaw ił  
porządek dzienny.

R eferat organizacyjny w ygłosił członek  zarządu  
w oj. red . K obierski. 2 referatu każdy zrozum iał, 
że robotnicy polscy rozbici na cały szereg organi­
zacyj zaw odow ych , opartych na tle politycznem , 
zam iast skutecznie bronić sw ych członków przed  
w yzyskiw aniem przez nieuczciw ych kapitalistów , to  
toc?ą zaw zięte ze sobą w alki o poglądy  polityczne, 
dając się prow adzić na pasku kilku dem agogom , 
którym się rozchodzi o w łasne  in teresy ... W arstw a 
robotnicza w iedzfona w ten sposób przez różnych  
„obrońców " sw ych dobrze płatnych stanow isk, sta ­
le jest w yzyskiw ana przez sw oją nieśw iadom ość, 
idąc za złudnem i radykalnem i obiecankam i „raju"  
na ziem i. W dobitnej form ie w ykazał, że ci „po ­
litycy" w yzyskują polskiego robotnika, w skazując 
m u, źp należy zniszczyć kapitalistów , że trzeba  im  
w szystko zabrać i rozdać proletarjatom i, że rzą­
dzić pow inni robotnicy „prow odyrzy" w kraju itp . 
D ziesięć lat już obiecankam i takiem i pasą robot­
nika polskiego, ale dotąd nic dla niego nie w yw al­
czyli, bo im się nie rozchodzi o popraw ę bytu  
w arstw y robotniczej, lecz o ich w łasne dobrze  
opłacane stanow iska posłów , sekretarzy itp .

N ad referatem w yw iązała się dyskusja, w  kłó- 
T ej zabrał głos radny (socjalista) p. M ichalski, 
który zaczął bronić klasow e zw iązki, (k tórych re­
ferent nie zaczepił), że one pracują najlepiej dla  
w arstw y robotniczej, biorąc jako przykład w ystę­
pow anie radnych socjalistów w tu tejszej R adzie  
M iejskiej. N astępnie przem aw iali p. G rabow ski i 
p. Stocki, broniąc 2 jednoczenia 2aw odow ego Pol­
skiego, które rów nież w referacie m e było poru ­
szone. N astępnie zabrali głos rów nież prezes p. 
D em ski, w iceprezes p. Szym ański, sekretarz p. B a- 
jerski, jeszcze raz p. Stocki i p. Z iem lew ski. N a  
w yw ody przeciw ników ruchu cbrześcijańsko-społecz- 
neg;o odpow iadał referent, stw ierdzając, że radni 
socjaliści w terfy bronią robotników , gdy podczas 
obrad R . M . są rów nież obecni bezrobotni. W tedy  
jeden przez drugiego pragnie dać dow ód, że jest 
godnym obrońcą robotnika, ale poza kulisam i dzie­
je się trochę inaczej... K lasow e zw iązki są do­
m eną p. P. S„ która zw alcza kościół, dąży do  
zaprow adzenia ślubów cyw ilnych, zw alcza kapita­
lizm  jedynie w tym celu , żeby on dostał się do  
rąk prow odyrów partji i w końcu pragnie w ładzy  
w państw ie, do której dąży drogą rew olucji. 
O czyw iście każdy robotnik m oże należyć do klaso­
w ych zw iązków , lecz niechaj on w ie o tem , że  
w stępując w te szeregi sto i w przyjaźni z kom u­
nizm em . Z jednoczeniow com zaś dali odpraw ę  
członkow ie C h. Z . Z ., którzy stw ierdzili, że są om  
ofiaram i losu , albow iem m ają takich przedstaw i-  
oieli, którzy w ogóle robotniczej ciężkiej doli m e  
snają, a ulegając polityce są nieśw iadom ie w yzys­
kiw ani, bo organizacja ich jest w spierana przez  

sprytnych, a m ało uczciw ych kapitalistów .
Po w yczerpaniu tem atu zapisało się znow u  

kilku now ych członków , poczem przystąpiono do  

M aw iania pow yższych spraw  organizacyjnych. Z a- 
^ąd filijny się zrekonstruow ał w ten sposób, źe  
Jiceprezes p. M Szym ański prezesem , a prezes p. 
D em ski przyjął funkcję w iceprezesa. C złonkow ie  

dający spraw y natury pryw atnej, jak: na tle za­
dkow ym , m ieszkaniow ym  itp . otrzym ali odpow ied- 
J le w yjaśnienia, poczem  prezes p. Szym ański zam - 

’W  zebranie.

Jak z pow yższego w idać robotnik tu tejszy za- 
F^ba rozum ieć, że jego najw łaściw sze m iejsce: 

0 bezparty jne C hrześcijańskie Z jednoczenie Z a­
rodow e.

KRONIKA
C hełm ża, dnia 18 m arca 1929 roku.

Kalendarzyk.
Poniedziałek: C yryla, G abriela.

W torek : Józefa O bi. N . M . P. 

W schód słońca : 5,45 rano
Z achód słońca: 17,44 po poi.

DYŻUR YOC«iY APTEK.
D yżur nocny pełni „N ow a A pteka".

— Wywieście sztandary W dniu
chodu Im ienin M arszałka Jozefa Piłsudskiego, 
obyw atelstw o naszego m iasta pow inno w yw iesić  
sztandary , stosując się do odezw y K om itetu O by­
w atelskiego. Z adokum entujm y, cały naród łączy  
się w dniu tym w szczerych uczuciach dla najza- 
służniejszego O byw atela kraju , uznając Jego  trudy  
i znoje położone dla dobra O jczyzny naszej. N ie­
chaj przeto nie będzie w śród nas takich, którzy  
nie w ykazaliby  solidarność]. W yw ieszeniem  sztanda­
rów narodow ych dam y dow ód, że czcim y w osobie  
Solenizanta naszą odrodzoną O jczyznę.

— Ustalenie porządku pochodów 
organizacyj P. W. W dniu 16 bm . przedsta­
w iciele tu tejszych organizacyj P. W . po uzgodnie ­
niu poglądów ustalili na rok bieżący następujący  
porządek, w jakim zw ykle będą w pochodach w y­
stępow ały, i tak :

Z  w . Podoficerów R ezerw y, 
T ow . Pow stańców i W ojaków , 
T ow . G im n. „Sokół", 
B ractw o K urkow e,.
Straż Pożarna,

1.
2.
3.
4. 

.5 .
6. Z w iązek Inw alidów  W ojennych, 

> 7- ” ' '

8. T ow , M łodzieży Polskiej „Prom ień", 
9/ ’~

10. C hełm żyńskie T ow . W ioślarzy.
Pow yżej podany porządek obchodow y  

ustalony i obow iązujący na cały bieżący rok, co  
potw ierdzili sw em i podpisam i przedstaw iciele po ­
danych organjzacyj.

— Komers na cześć Marszałka Pi - 
sudskiegot Z a staraniem  p. K urzętkow skiego, 
burm istrza i prezesa dw u tu tejszych organizacyj  
B ractw a K urkow ego i Straży Pożarnej na specjal­
nie zw ołanych zebraniach, postanow iono urządzić  
w dniu dzisiejszym w „H otelu Pom orskim " ko ­
m ers ku czci M arszałka Józefa Piłsudskiego. W  
program ie przew idziane są referaty na tem at za­
sług M arszałka Józefa Piłsudskiego, jakie położył 
przy budow ie fundam entów niepodległego bytu na­
szej O jczyzny. W spom niane organizacje uchw aliły  
rów nież w ziąść grem jalny udział w obchodzie  
w dniu Im ienin M arszałka Józefa Piłsudskiego.

— Z zebrania Tow. Urzędników 
Komunalnych. W ub. sobotę w sali ratusza  
odbyło się nadzw yczajne plenarne zebranie w yżej 
w spom nianej organizacji przy licznym  udziale  człon- 
kżw . Przebieg obrad toczył się w  rzeczow ej for­
m ie. O bszerniejsze spraw ozdanie  podam y ze w zglę­
dów technicznych w  ju trzejszym num erze.’

jest

„PR Z E G E A D  PO M O R SK I

W  dniu Jmienin

{s. prałatowiSzydziko wi

Z okazji przypadających 
Imienin, jako w dnin Twego 
Patrona św. Józefa, przyjmij 
Wielce Czcigodny nasz Dusz­

pasterzu jak najszczersze i naj­
serdeczniejsze życzenia:

długich lat zdrowia i obfi­
tych łask od Stwórcy, które 
jako skr&mną wiązankę składa 
w imieniu swoim i 
telników

Jtedakcja i Wydawnictwo

Przeglądu Po m orskiego*

lasami

i swych Czy-

ob-

Str. 3

•— Z wieczoru misyjnego. W ubiegłą 
niedzielę odbył się w „W illi-.N ow ej" w ieczór m i­
syjny urządzony staraniem tu tejszego  stow arzysze ­
nia D zieciątka Jezus. Publiczność staw iła się  
bardzo licznie. Szczegółow e spraw ozdanie  podam y  
w  ju trzejszym  num erze.

— Stan pogody "w dniu dzisiejszym nie  
uległ zm ianie. T em peratura pow ietrza w  dalszym  
ciągu podczas dnia zw yżkuje. H oryzont zachm u ­
rzony. K lim at skłonny do opadów  atm osferycznych.

— Z życia Tow. Młodzieży Polskiej. 
W ub. niedzielę po południu odbyło się zebranie  
tu tejszego T ow arzystw a M łodzieży Polskiej w  
„O gnisku" przy licznym  udziale członków . Spra­
w ozdanie z przebiegu tego zebrania podam y w  
jednym z najbliższych num erów .

—■ Ruszyli do partyjnej roboty... W 
ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie klasow ych  
zw iązków w lokalu p. Jankow skiego przy licznym  
udziale członków i ciekaw ych gości. Z ebranie to  
było zw ołane jedynie w tym celu , aby przy pom o­
cy m ów cy zam iejscow ego, którego  znam y skąd inąd  
i m iejscow ych działaczy p. radnych socjalistów , 
zniszczyć w zarodku pięknie się rozw ijające  C hrze­
ścijańskie Z jednoczenie Z aw odow e, C iekaw e były  
referaty , a jeszcze ciekaw sza dyskusja. Z e w zglę­
du na brak m iejsca spraw ozdanie podam y dopiero  
w ju trzejszym  num erze.

~ Z komitetu obywatelskiego przed­
mieść chełmżyhskich. W  ubiegłą niedzielę 
po południu odbyło się posiedzenie w yżej w spom ia- 
nego kom itetu , na którem zastanaw iano się nad  
w szczęciem  kroków , celem um orzenia podatków  od  
lokali i nieruchom ości. Postanow iono w jak naj­
krótszym czasie przygotow ać m aterjał do w ygoto­

w ania m em oriału do kom petentnych w ładz, aby  ten  
krzyw dzący stan rzeczy zniosły całkow icie.

0 dalszym przebiegu spraw y pow iadom im y  
niebaw em .

 

H allerczycy,

H arcerze,

33,90-34,40  
48,50-47,50  
32,25-33,25  
33,50-35,50  
33,25-34,25  
49 ,25— 00,00  
66,25-70,25  
26,25-25,25  
28  00-27,00

Sank Polski płacił w dniu 16 marca za:
dolary am erykańskie  i
funty szterlingów  
franki szw ajcarskie  
franki francuskie  
m arki niem ieckie  
gnldeny gdańskie 

Giełda zbożowa.
PO ZN A Ń dnia 15. 3. 1929 roku, 

płacono za 100 kg. w zł.
Z yto now e ........................ f . . . ,
Pszenica now a  
Jęczm ień przem iałow y . . . . . .
Jęczm ień brow arow y ....................
O w ies  
M ąka żytnia 70 proc .
M ąka pszen. 65 proc. 
O tręby żytnie ...........................................
O tręby pszenne

Giełda bydlęca.
Poznań, dnia 12. 3, 1929 roku.

.Bydło:
Stadniki:

pełnom ięsiste m łodsze  
m iernie odżyw ione m łodsze i.adobrze  
odżyw ione starsze

jałowice krowy:
starsze w ytoczone krow y i m niej dobre, 
krow y m łodsze i jałów ki  
m iernie odżyw ione krow y jałów ki . 
licho odżyw ione krow y i jałów ki . ,

Cielęta:
najprzedniej, cielęta tuczne ....  
liche ssaki

8,85-8,84
43,10

170,84
84,68

210,72

172,30

131— 140

120-126

144-146
132— 126
100— 110

170— 160
130— 136

Owce:
Opasy chlewne:

starsze skopy tuczne, liche jagnięta  
tuczne i dobre odżyw , m łode ow ce  
m iernie odżyw ione skopy i ow ce , .

Świnie:
pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żyw ej 
w agi .
pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw ej 
w agi  
pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw ej 

*agi  
m ięsiste św inie ponad 80 kg. . . . 
m aciory i późne tastraty ....

144— 152
120— 130

226-230

220— 224

216-214
200-028
170— 210

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"



S t r . 4 P R Z E O E A D  P O M O R S K I " N r . 6 4

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .HGFEDCBA
W e  w to r e k  1 9  b m . o  g o d z in ie  

1 0 - t e j p r z e d  p o i. FEDCBAs p r z e d a m  p r z y  u l .  

K o ś c ie ln e j 8 . z a g o t ó w k ę n a j w i ę c e j  

d a j ą c e m u :

1 . m a s z y n ę  s z e w s k ą .
C h e łm ż a , d n i a  1 8 . 3 . 1 9 2 9  r .

( — )  K o w a ls k i , k o m . s ą d .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
W e  w to r e k , d n ia  1 9  b m .  o  g o d z  

1 1 - t e j p r z e d  p o ł . s p r z e d a m  p r z y  u l i c y  

C h e łm iń s k ie j 2 3  z a  g o t ó w k ę  n a j w i ę ­

c e j d a j ą c e m u :

1 0  c t r . le m ie s z y  i o d k ła d n i ,  

1 0 0 s z t . b u k s  d o  w o z ó w ,

t 5  s z t . d ź  w  i  c z e k  p r z y s t a w n y c h ,

5 0  s z t . s p r ę ż y n d o k u lt y w a -  

t o r ó w ,

” l5 ~ c t r . p o d k ó w ,

I I t o c z a k ó w  ( k a m ie n i) ,

5  c t r . r u r  d o  p ie c y k ó w ,

4 0  s z t . w id e ł d o  m a s z y n y ,]

1 0  s k r z y ń  g w o ź d z i , 

3 5 0  f . g w o ź d z i w  p a c z k a c h /

3  o s ie  d o  w o z u  p a t e n to w a n e .

C h e łm ż a , d n i a  1 8 . 3 . 1 9 2 9  r .

( — ) K o w a ls k i , k o m . s ą d .

Druki
w s z e l k i e g o  r  o d ż a j u  

w y k o n u j e g u s t o w n i e  

s z y b k o  i t a n i o

D r u k a r n i a  

P r z e m y s ł o w a .

W ó z e k  

d z i e c i ę c y  

u ż y w a n y w  d o b r y m  

s t a n i e  n a  s p r z e d a ż  z g ł .

S k ła d  s k ó r

T o r u ń s k a  1 4 .

Kis i Sgółdzioltza ParcelacyjooOsadnicza
z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  o g r a n i c z o n ą

p r z y j m u j e  w k ł a d y  w  k a ż d e j w y s o k o ś c i z a  o p r o c e n t o w a n i e m  

1 0 ° / o ( d z i e s ię ć  p r o c e n t )  
w  s t o s u n k u  r o c z n y m . D o  1 . 0 0 0 , —  z ł . z w r a c a m y  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e , p o n a d  

1 . 0 0 0 , —  z ł . z a  d w u t y g o d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m .

G w a r a n c j e  K a s y  w y n o s z ą  o b e c n i e  2 . 6 0 0 . 0 0 0  z ł . n a  p o d s t a w i e  w p ł a c o n y c h  

u d z i a ł ó w , o r a z  5 0 0 . 0 0 0  z ł . w  p o s t a c i  n i e r u c h o m o ś c i  i  r u c h o m o ś c i ,  r a z e m  w i ę c

•  3 .1 0 0 .0 0 0 =  z ł .
W k ła d c y  n a s i m a ją  p ie r w s z e ń s t w o  p r z y  p r z y ję c iu  n a  

c z ło n k a  I u z y s k a n iu  t e m s a m e m  p o ż y c z k i .

W k ł a d c y  m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o  p r z y  n a b y w a n i u  p a r c e l  z  m a j ą t k ó w ,  k t ó r e  p a r ­

c e l u j e  K a s a , p o z a t e m  d o s t a r c z a  s w y m  w k ł a d c o m  i c z ł o n k o m  n a  d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h  c e g ł y  i d r z e w a  b u d u l c o w e g o .

Z a t e m  o s z c z ę d z a j c ie  

w  K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j P a r c e la c y jn o -O s a d n ic z e j  

w  G r u d z ią d z u , P la c  2 3 - g o  S ty c z n ia  n r . 2 1 , 

K o n t o  c z e k o w e  w  P . K . 0 . P o z n a ń  n r . 2 0 6 . 7 8 0 .

O ś w i a d c z e n i e .
N i n i e j s z e m  s t w i e r d z a m ,  ż e  n a  z e b r a ­

n i u  w  d n i u  1 1  m a r c a  1 9 2 8  w  s a l i  r a t u s z o ­

w e j w  C h e ł m ż y , p o w i e d z e n i e m  s w o j e m ,  

s k i e r o w a n e m  d o  p . p o r . Z a l e w s k i e g o  K a ­

z i m i e r z a , o f i c e r a  P . W . n a  p o w i a t T o r u ń :  

„ j a  p a n a  n i e  z n a m “ , n i e  m i a ł e m  z a m i a r u  

g o  o b r a z i ć , o  i l e  p . p o r . Z a l e w s k i c z u j e  

s i ę  t e r n  p o w i e d z e n i e m  d o t k n i ę t y , t o  g o  

n i n i e j s z e m  p r z e p r a s z a m .

( — ) B r o n is la w  K u r z ę t k o w s k i , 

b u r m i s t r z .

K a ż d a  g o s p o d y n i

Is C3

p

*

e

z lita
s p r z ę t y  d o m o w e  i  k u c h e n n e

p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  

b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h

F - m a  J A N  P A P R Z Y C K I

4 B y d g o s z c z .  *
o . Z b o ż o w y  R y n e k  3  

r ó g  ‘. B e r n a r d y ń s k i e j .

o

R e k l a m a  d ź w i g n ią  b a n i t a

k o r z y s t a  z ła n ie g o t y g o d n ia

I f f i  I M H  

n a  p r a n ie  
p r z e d ś w ią t e c z n e  u  

J u l j . R o b a c z e w s k ie g o  

w ł a ś c i c i e l  f i r m y

I .  A .  Ł A U B E  
R y n e k  1 4 . —  T e l. 1 2 7 .  

M Y D I O  
t o a l e t o w e

s o d a , m y d ło  s z a r e  
m y d ło  s ło n io w e  

p ła t k i m y d la n e .

W ie lk i  w » t ó r ! O c h r y  t o w a r !

S u s z o n e  o w o c e

i  m a k a r o n y
w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h  p o l e c a

' W i k t o r  O l s z e w s k i
C h e łm ż a , u l . T o r u ń s k a  3 6 .

Z a m ó w i e n i e .
N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c y  w  C h e ł m ż y  6  r a z y  w  t y g o d n i u  

i r P r z e g lą d  P o m o r s k i"  n a  m i e s i ą c  k w ie c ie ń  1 9 2 9  r . z a  2 , 4 6  ż ł .  

w r a z  z  o p ł a t a m i  p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i "  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  

p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

[ r ó ż n e g o  r o d z a j u  d o  n a p ę d u  

r ę c z n e g o ,  m a n e ż o w e g o , m e -  

c h a n i c z e g o  d o  z w y k ł y c h  

i g ł ę b o k i c h  s t u d z i e n .

A 4 | | | l | | i  a  w i e r c e n i e  a r t e z y j s k i e ,  

P i l i l i  I I I  U  w o d o c i ą g i , w i e r c e n i a  

U b U U I l I U l p o s z u k i w a c z e .

Ipv
J . K o p c z y ń s k i i S p .

G d a ń s k a  7 9  B y d g O S Z C Z 2 9 5  

C e n t r a la  P o z n a ń .

R o k  z a ł . 1 8 9 3 . —  —  R o k  z a ł . 1 8 9 3 .

Z a m ó w i e n i e .
N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c y  w  C h e ł m ż y  6  r a z y  w  t y g o d n i a  

„ P r z e g lą d P o m o r s k i" n a I I . k w a r ta ł 1 9 2 9 r . z a  7 , 3 8  z L  

w r a z  z  o p ł a t a m i  p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i * *  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  

p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

I m i ę  i n a z w i s k o :  
I m i ę  i n a z w i s k o :  

M i e j s c o w o ś ć : —
u l i c a  i n r .  

M i e j s c o w o ś ć :  u l i c a  i n r .  

K w i t p o c z t o w y  

Z ł__ _ _ _ _
t y t u ł e m  p r z e d p ł a t y  n a  „ P r z e g lą d  P o m o r s k i 1 1 n a  m i e s i ą c  k w ie c ie ń  

1 9 2 9  r . o d e b r a ł e m , c o  n i n i e j s z e m  p o t w i e r d z a m .

K w i t p o c z t o w y  

Z ł -  
t y t u ł e m  p r z e d p ł a t y n a „ P r z e g lą d  P o m o r s k i 1 ' n a  I I . k w a r ta ł  

1 9 2 9  r . o d e b r a ł e m  c o  n i n i e j s z e m  p o t w i e r d z a m .  !

 d n i a  
1 9 2 9 r .  d n i a   1 9 2 9  r ,

p o d p i s :

p o d p i s :  


